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A. Nieobecni
¿ P .  P o n ik o w sk i w  m o w ie  s w e j, 
g ło sz o n e j w  K ra k o w ie  w d. 5  
A  b a rd zo  s łu s z n e  z w ró c ił  u w a g o  
¿ p rz y k r ą  i szkod liw ą, w  s k u tk a c h  
i% n e n c ję  in te l ig e n c ji  p o lsk ie j w  
r i u  p o lity ezn em  i z a a p e lo w a ł je d n o -  

‘ i^śnTe do n ie j o w y s tą p ie n ie  z 
/ /  A  - 08olłis ty c h  i z a w o d o w y c h  in - 
f I  ’ j^ sów  nu  s z e r s z e  po le  d z ia ła n ia ,

■|} I s to tn ie — n ie o b e c n o ść , a  w  n a j-  
$ iy n i  ra z ie  zn ik o m y  u d z ia ł r e p re -  
j^ćinfców in te l ig e n c j i  w  n a sz y c h  
. “U.oh p o lity c z n y c h  j e s t  z ja w is k ie m  
^ m n i e  n iep o ż ą d a n em  i u jem n em .

| k) s ię  o d b ija  n a  fu n k c jo n o w a n iu  
^ P o w a ż n ie jsz y c h  ó ży iłn ik ó w  i r e -  

i|tti->ró\v n aszo g u  ż y c ia  pań stw  o- 
!; ł..j^ ,le £'> iiczn e  d o w ody  s k ła d a  

>kl-jŁ- j Jtlu o b ecn eg o , w  k tó re g o  
W , e . i 'r0Cf)u t in te l ig e n c ji  (z re s z tą  

ivu 'i6'’ w in .y) J e s  ̂ b e z sp rz e c z n ie  
n isk i i n ie d o s ta te c z n y .

krii N u ż e n ie  i p rz e m ę c z e n ie  \v y -  
■ai{ami k rw a w e j, c ią g n ą c e j  s ię  la ta  

cPopei •w o jenne j i k o n ieczn o ść

s r  ~

fb:
ua j  j ---------- r *  <łj >v —
m k rw a w e j, c ią g n ą c e j  s ię  la ta  
ę  cPopei ‘w o je n n e j i k o n ieczn o ść  
jw o fa f te j  dz ięk i t e jż e — o s tre j,  bez- 
¿1 Się dn e j , Y-szec h poc hl a  n i aj ą c  ej w  a l- 
j, o b y t m a te r ja ln y ,— te  d w ie  oko- 
l ^ 0» "v P^ynęły w  g łó w n y m  s to p ­
icie c a ^ o w ^ e p ra w ie  u s u n ię c ie  
k i i i l te łl8 e n 6 ji z w id o w n i d z la ia l-  
't ' ‘p o lity cz n e j, n a  k tó re j dz ięk i 
-■ , u co raz  p o tężn ie j p a n o szy ć  s ię

8 tr0 jn ‘Y ^  pozory  p o w a g i a n i 
^ /K v z in  i k rz y k liw ie  z u c h w a ła  d

a n a l-  
d e -

«5**rj r
!¡/¿i

íír 
. *

*c-
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t t j t ł w Pr a w d a ie  tw o rz ą  «¡ę j a k ie ś  
Ren ••CZne  ̂ k ó łec z k a  in te l i -
k r ^ %  ?s^nj eję  n a w e t  w  W a rs z a w ie  
MesiAt n ie ^ cz 'le  i n ie  p o s ia d a ją c e —  
'vP łw .^  xvsk u te k  te g o  ż a d n y c h  
Dei^f ;.°Vv in te lig e n c k ie  S tro n n ic tw o  

a le  w s z y s tk ie  te

s4 a n ^ r ^ T s f k0Wa.ne  g r l ip k i  2 g ó ry
i  a  P o w o ln y  z a n ik  i a -  

4rmj; " , \ Z ty lk o  sz ta b e m  bez 
KWicł 0:ídoDnii , Cen n ą  n a d b u d ó w k ą , 

l ą , w  p o w ie trz u , b0 „ ie  o p a r tą  
C ałych, m o cn y ch  fu n d a m e n ta c h . 

io\vJJeŚIi u ezeb n o ść  p e w n e g o  u g ru -  
p o łity czQeg o  .jako p o d s ta w a  

Hat • ’ n ie  p rz e s ą d z a  jew zeze 0 - 
°  '’e s °  z n a c z e n iu  i pn- 

-V^ w ^ 'v ’ to J esŁ ł,n a  w
f,i6Rłw fu ? czy n n ik ie m  w a ż ą c y m  

\  ułatwiaJąBym zwy- 
O W w a lc e  o p * * tu la ty  p ro -

' gramowe, będącą, racją bytu każ* 
dego stronnictwa.

T en  w z g lą d  z a p u z n a w a n y  j e s t  
i n ie s te ty  z b y t c z ę s to  w śró d  in te l i ­

g e n c ji  p o lsk ie j, k tó r a — trz y m a ją c  s ię  
p rz e w a ż n ie  n a  u boczu  od sz e rsz e g o  
ru c h u  p o lity c z n e g o  i s p o łe c z n e g o — 
z d o b y w a  s*!ę c z asa m i z a le d w ie  n a  
s ło m ia n y  og ieii n ie s k o o rd y n o w a -  

"nyrłT  WYStrrpiBtf;— n ie  przynoazącyclT  
je j  n ic  p rócz  ro z g o ry c z e ń  i za w o - 
dów . A z d ru g ie j  s tro n y  s tw io rd z ić  
n a le ż y  z u b o le w a n ie m , że  po tężn e  
ilo śc io w o  o r g a n iz a c je  ro b o tn ic z e  c ie r ­
pią. n a o g ó t b io rą c , n a  c h ro n ic z n y  
b ra k  s ił in te l ig e n tn y c h , k tó re  w ia ś -  
n ip , w  d z is ie jsz y c h  w a ru n k a c h , m u ­
sz ą  być  m ózg iem  i n e rw a m i k a ż d e ­
go  z rz e sz e n ia , d z ia ła ją c e g o  d la  d o b ra  
k la sy  p ra c u ją c e j .

Na tem wzajemnem obojętnem  
mijaniu s ię—zarówno inteligencja, 
jak i robotnicy wychodzą nad w y­
raz źle. Nie w ygryw ają bitew  
sztaby bez armij, ani też armje bez 
— sztabów. Są to nierozerwalnie 
bowiem z sobą związane dwie inte­
gralne części jednej i tej samej 
całości, która tylko jako taka staje 
się potężnym .instrumentem działa­
nia w  nieuniknionej w alce o zasady 
i sposoby doskonalenia się  ludz­
kości.

Dziś, gdy— na szczęście—w y­
chodzimy już chyba na dobre z tło­
czących, jak koszmar, stosunków  
wojennych, inteligencja polska z 
biur, fabryk, kopalni, laboratorjów, 
wszędzie gdziekolwiek jeat, musi 
otrząsnąć się z złych snów minio­
nego okresu, i —nawiązując do tra- 
dycyj tych pokoleń, które, stając na 
czele ruchu wyzwoleńczego, budo­
wały pod stopą zaborcy gmach N ie­
podległości, musi nawiązać serdecz­
ny i trwały kontakt z idącemi ku 
lepszym dniom rzeszami Polski ro­
botniczej.

Mniej lub więcej życzliw a kry­
tyka i jałow e dysputy nad sprawą 
poczynań i taktyki tych rzesz w y­
starczyć nie mogą. Nieobecni nigdy 
nie mają racji, choćby ją naw et w  
zasadzie mieli. Dopiero realna pra­
ca i współpraca w  tych wielkich  
kuźniach społecznych, gdzie się  
przyszłość wykuwa, zdoła Wszelki 
adrowy ruch politycw y w odpowied­

nie łożysko ująć i skierować, złe na 
lepszo zmienić, a inteligencji pol­
skiej pod każdym względem należne 
iej stanowisko w społeczeństw ie za­
pewnić i umocnić.

B. D.

Od Administracji.
Niniejszem podajemy do wiado­

mości, iż wszystkim prenumerato­
rom, którzy do dnia 30 b. m. nie 
wpłacą należności za m iesiące Wrze­
sień i Październik, w ysyłkę gazet 
bezwzględnie wstrzymamy.

L E W I f l T f l N .

Projekt daniny na rzecz skarbu 
’państwa— iffe ’daje spać naszym klasom 
posiadającym  bez różnicy w yznania i 
narodowości. Żadną miara nie .mogą się 
one pogodzić z m yślą o uszczupleniu 
sw ych kapitałów i bogactw, w 80 pro­
centach zdobytych d zię ki w ojnie, na ner  
dzy kraju, na nędzy ludności, ua nędzy 
klasy pracującej.

P isaliśm y ju ż  o protestach i me- 
m orjałach, w ysyłanych do Sejm u i rzą­
du przez przemysłowców, kupców, pa-' 
skarży żydów (vide bezczelny protest 
handlarzy żydow skich w Łodzi!)

„Precz z daniną!“ —  Oto hasło, pod 
którem skupia się dzisiaj całe kołtuń- 
stwo i paskarstwo, zarówno m iejskie  ja k  
w je jsk ie  w- Polsce.

Ja k  daleko sięga zuchwałość bro­
niących się  przed daniną sfer posiada­
jących, św iadczy fakt, o którym  donosi- 
iśm y w depeszach w czorajszych. Dele­

gacja jednego z najpow ażniejszych zrze­
szeń kupieckich w  Polsce „protestuje“ 
przeciw ko daninie i prosi o u lg i. Na to 
nawet m inister skarbu, bankier M ichal­
ski, ten sam, który targnąć sie< śm iał na 
święte prawo robotnicze o 8-godzinnym 
dniu pracy, stra c ił cierpliw ość! W yraża­
ją c  zdziw ienie, że „ci, którzy na wojnie 
zro bili m ajątki, mogą dziś jeszcze pro­
testować przeciw ko daninie“ , słusznie 
dodał, że kredyty w Państwowej Kasie 
Oszczędności otrzym ają tylko c i kupcy, 
którzy w ykażą się obniżeniem* cen na 
swoje towary.

A le Lew iatan posiadaczy nie śpi. 
lecz czuwa, czuwa, bacznie i w alczy z

i;

każdym  w ysiłkiem  rządu, który zmierza 
do napraw ienia finansów Państwa, a go­
dzi w kieszeń okradających Państwo to 
i jego ludność przez lat siedem —  pa­
skarzy.

W Kongresówce szczególniej kupcy 
wypowiedzieli zaciekłą w alkę daninie, w 
W ielkopolsce zaś przem ysłowcy rozpo­
częli wojnę z robotnikam i. Oto ja k  po- 
daje PA T . Polskie Zw iązki Zawodowe, 
obejmujące -okręgi: Bydgoszcz, Toruń i 
Gniezno, zażądały przed trzema tygod­
niam i podw yżki norm płacy o 50 proc., 
na co zw iązek fabrykantów odpowiedział 
odmownie.

K om isja pojednawcza, której odda­
no sprawę do rozpatrzenia, przyznała 
robotnikom podwyżkę do 25 proc. F a­
brykanci jed nak na powyższą decyzję 
się nie zgodzili. Robotnicy zagro zili stra j­
kiem. Zw iązek fabrykantów ośw iadczył 
wtedy, iż na. pierw szy stra jk  w której­
ko lw iek z fabryk zw iązkow ych odpowie 
powszechnym lokautem!!!

Groźba! A z drugiej strony fabry­
kanci żądają obniżenia zarobków robo­
tniczych, pomimo, że drożyzna w W ie l­
kopolsce niem al taka sama, ja k  u nas.

Są to w szystko oznaki, wskazujące, 
że prawicow y bolszewizm  staje się co­
raz niebezpieczniejszym  elementem w 
Państwie. Rząd m usi w ykazać d'iżo do­
brej w oli i stanowczości, by przeciw sta­
w ić się  lokautowym  zakusom fabrykan­
tów w ielkopolskich, a. nad protestami 
wolnego paska przeciwko daninie przejść 
poprostu do porządku dziennego.

Uin Wojiyński.

Konferencja przedstawicieli Z. Z. P. 
ź Rządem w sprawie kryzysu.

Dnia 22-so listopada w  gmachu 
Sejmu odbyła eię konferencja przedsta­
wicieli Zjednoczenia Zawodowego Pol­
skiego z Rządem w sprawie obecnego 
kryzysu w przemyśle. Na konferencji 
byli obecni: A. Kazmierczak. Stefan 
Ku’.czyúski (Łódź , P raca“), E Bernato­
wicz, J. Lewowsiii, Kinowski, Zieliński 
(Warszawa), Boł. Jędralski (So$Dowiec; 
posłowie v. klubu N. P. R. prezes Cha 
dzyński, Fichna, S t  Hellicb, Michalak, 
Postolski i Strzębalski.

Przedstaw iciele Bsą4u; ¿'reryient

Ponikowski, Minister Pracy L. Darowskj, 
Minister Skarbu Michalski, Minister 
Przem. i Handlu Strassburg«r i Dyr. 
P&flstw. Kasy Pożyczkowej.

Konferencję zagaił poseł koi. A. 
Chądzyński, przedstawiając groźny stan 
naszego przemysłu.

Przedstawiciel włókienniczego Zwia 
zku „Praca“, A. Kazmierczak, przedsta­
wił stan przemysłu włóknistego, z czego w, 
dać, że 20 proc. fabryk jest nieczynnych 
reszta pracuje od 2 do 4 dni w tygodniu, 
a tylko jedna fabryka Gajera ida«  nor_
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malnie, nie ograaienając pracy ani re - ' 
d u ku ją c  pracow ników .

Robotnicy w ty o h  w a ru n k a c h  są 
narażeni na nędzę i głAd, i je żeli Rząd 
nie zaradzi kryzyso w i, Zw iąaki Zaw«- 
dowe nie biorą na sw o ją odpow iedzial­
ność tego, co aię stać m o że , tam bardziej 
wobec wzmożonej a kcji wywratowej.

Przed staw iciel Z w i ą z k u  M e ta lo w ­
ców Z .  Z. P., Jijd r a ls k i, p rze d s ta w ił o b ra z 
atosunków w przem yśla m e ta lo w y m , k tó ­
ry  do tej pory b y ł e ru c h e m io n y  w jed nej 
trzeciej pro dukcji p rze d w o je n n e j, a ob e ­
cn i« w g a łę zia c h , która n o g ą  m ieć od­
biorców na m iejscu, ja k  fabryka rur, 
lin  ftalow ych i t. p. redukuj* pracę do 3 
— 2 dni na tydzień. Stagnacja w fabrykach 

odbija się bezwzględnie na górnictwie, g d zie  
nagromadzają się • znpasy węgla, a nie 
będzie odbiorców. C o  sm utniejsze, że  
pierwsze z a c z ę ły  r e d u k o w a ł pracę fa ­
b ry ki pracujące dla r z ą d u . Objaw ten 
•potykam y w całaj Po lsce. Wobec sto- 
sunków ze Śląskie«» i za w ie ra n ia  um o 
wy goppcdarczrj, spakój i praca s zc za  
gólniej w inna b y ł  troską Rządu.

Po przem ówieniach przedstaw icieli 
rrb o ln ikó w , zabierali głos przedstaw i 
ciele Rzudu. Z oświadczenia ich wynika: 
Rząd w zupełności rozumie grozę sytuacji i 
usiłuje kryzys zmniejszyć, To też daje kre­

dyty przemysłowcom ;* najostatniej radzie mi­
nistrów zadecydowano]/podnieść niektóreTeła 
ochronne, zawieszono podatekj rządowy ; od 
węgla dla celów przemysłowych, 'wreszcie' na 
niektóre towary będzie obniioną$taryfa prze­
wozowa, przedewszystkiem jednak rząd poczy­
ni zarządzenia, by wzmóc eksport naszych 
towarów zagranicę.

J e d n a k ie  p . M in is te r S k a r b u  zd a je  
sobie s p ra w ę , że  u zd ro w ie n ie  s to s u n kó w  
i za że g n a n ie  k r y z y s u  da się osiągnąć 
ty lk o  d rs g ą  u stale n ia  się k u r s u  m a rk i. 
D o p ie ro  w te d y  b ę d zie  m o żn o ść  p r ze p r o ­
w a d ze n ia  racjonalnej k a lk u la c ji p r z e m y ­
słow ej. W a lk a  z  h a n d la rza m i w a lu t 
(p ro je k t w n ie s io n y  do S e jm u ), i p r z y j ę ­
cie p ro je k tu  d a n in y  d a d zą  p a ń s tw u  p o d ­
s ta w y  do zu p e łn e g o  u zd ro w ie n ia  sto su n ­
kó w  fin a n s o w y c h , g d y ż  u c h ro n ią  m a rk ę  
• d  w a h a ć , a nap e łnią r y n e k  w e w n ę trzn y  
ta nie m i p ro d u k ta m i p ie rw s ze j p o trze b y .

R z ą d , co m o że , c z y n i  w k ie r u n k u  
za że g n a n ia  k r y z y s u , ale w s p ó łd zia ła ć  z  
nim  m u si cało sp o łe c ze ń stw o

P rze d s ta w ic ie le  Zje d n o c ze n ia  Z a w o ­
dow ego P o ls k ie g o , po o tr z y m a n iu  sze re g u  
s zc ze g ó ło w y c h  w y ja ś n ie ń  p r z y j ę li  do 
w iadom ości o św ia d c ze n ia  p p . M in is tró w , 
w y r a ż a ją c  p r z e z  usta  p. C h ą d zy ń s k ie g o  
ż y c z e n ie , b y  R z ą d  z  e n e rg ją  stosow ni w 
ż y c i u  s w o je  d e z y d e r a ty .

Afera k. m nietra  Bard!«.

C z U n ri: s ira tn ic tw »  W itos«, b. m i­
nister roln. i d ó sr państwowych, dr. 
Fi #nc ; Bard I, atama wlerót:« przed 
są<i«m, o skarlo n y przesz prokuratorię o 
r.a ¿użycia, popełnione na otanow>«ku 
nur.ifrlra i straty, [akia świadom ie aoo- 
w o ń o w -ł i l e  skarbu państwa. Spraw a 
jrrsedstdwia st", w sposób następujący:

W połowie r* u 1919, jeszcze ja>o 
»wy Jy paaeł lu d o w c o w y , p. Bardel s ta ­
rał sit; « p o iw o ta n ie  p o b u d o w a n ia  mły­
na r *  < ru »c ic  rzą<lovrvM Gawłówku, 
vr >ow, B#c'> •rta'łtsa dla spółki, złoionsj z 
członków jego rodziny. 3 p ó ł *a  z « m t r « a t a  
k a r a y s U Ć  -  » ilm s e  sąsiedniego ta rta k u  
rs ą d e w e g o , z je d *  dynamo i opału- Zu- 
r *ą d  in r ę g e w y  d ó k r  paftotwowych e d - 
■aósfił ^ o s w o l e a i m  m s  to  je d na k 
spół. i) r#2po«s>tła Bornaw olnie b u d o w ę  
miyt>a aa jgrwKCU p a ń a tw o w y m , p ray- 
«ao t» « r g a n y  rządowa aie protestowały, 
d z i ę i i  wpływom  p. B a rd ia . P. poseł za* 
h .e j b ł  w  m in is U r ju m  raln. i dóbr pań* 
s tw o w y e h  o  wydztariawianle d la /s p ó łk i 
na ia t 10 ta r ta k u  i gruntu skarbowego 
pray n im  » u zy s k a ł nawet polecanie o - 
k r w a w i  w *  L w o w ie  * wygotowania pro* 
jeisiu iio n tra k tu .

W ty»; CKasia p Bardel został a«i 
nifiti-ia; roln. i «lóbr państwa. Wtedy

Oryginalna propozycja.
Ja k  wiadomo znany am erykański 

fabrykant samochodów H enryk Ford 
zw ró cił się do rsądu St. Zjednoczonych 
z propozycją zakupienia w szystkich flot 
wojennych świata po cenie —  starego 
żelastwa.

.P ro p o zy cja  moja —  mówi p Pord 
w jednym  z wywiadów — je st z u ­
pełnie poważna. R ządy być może sądzą, 
że nie mogę dostarczyć odpowiednich 
środków na to przedsięw zięcie, lecz ja  
posiadam je  w zupełności, ł rzy  pomocy 
palników  acetylenow ych i e lektrycznych 
mogę pokrajać « Ik rzy m y  m orskie na 
części i zam ienię j«  na m aszyny rolnicze 
i inne pożyteczne narsędzia. Gotów je 
stem zakupió w szystkie okręty am ery­
kańskie i zagraaiezno, których* demobi­
lizacja  będzie poataaawiona.

Zatopiono w ielką liezbę statków 
n iem ie ckich : był«, t« przestępstwo. Je ś li 
dyplom aci zaają się na rsecay, przyjm ą 
moją ofertę, gdy aaś m ocarstw a zgodzą 
się  sprzeda« mi swe fl«ty, pomogę im 
rozw iązać zagadnienie kesrsb^cia !).

Je ś li okręty w«j«nn« zostaną mi 
sprzedano, zatradnię w ielką liesbę robo­
tników pray przekształcaniu statków na 
traktory relnieao i m aaayny, któro będą 
pożyteczniejszo dla ladakośol*.

Instytut nauczycielski 
w Łodzi.

W myśl uehwaly zebrania człon­
ków Koła Łódzkiego T. N. S. W. 
i  dzięki poparciu żyor.eń nauczy­
cielstw a przez Kuratora Ł t d s k le g « ,

Czem się zajmował „piastowy“ minister?

alawla elę u niego w sprawie pawytoea; 
a ie le g acjaa włościan i p. minister wy­
daje rozporządzenie zmiany projektu
kontraktu w duclsu nadzwyczaj korzy­
stnym dla orółbl.

P. Bardel własnoręcznie przerabia kon­
trakt dla swoich krewnych w ten sposób, żs 
skarb państwa zostaje narażony na ogromne 
straty.

Najwyżsaa Izba kontroli państwo­
wej mc zgodziła ale na sporządzony W 
t«n epeeół» kontrakt, mimo te spółka 
obejmuie tartak rządowy i aacayna prze­
róbkę drzewa. Dopiera pa ustąpieniu 
p. Bardla aa stanowiska ministra tfł. za- 
r*nd dóbr ^oU c* Uo. - .
t "  t 'toffo(?n'eta *y  dla a.-arhu, a'* za 
rządów Witosa i Skulskiego postępowanie p. 
Bardla pozostało bezkarne, nawet po o b - 
lęciu rządów praaz p. 1’onUowstleg« 
kontrakt nie został uniewainiony.

Depiaro Interpelacja ataplnczykow 
dn. 4 paldsiernika poruszyła tę eprawę. 
P. Bardel »pespieoaył* ae zm ianą kon­
traktu na korzyść skarbu, ale tymezaoem 
•prawa aacaęła nabierać res|łosu , wdała 
się w nią prokuratoria I obecnie p. 
Bardel będaio zmuszony odpowiadać 
prz:d sądom aa swoje nadużycia.

p.^d-ra Jarosza Zarząd Kola przy­
stąpił do zorganizowania w Łodzi 
Instytutu Nauczycielskiego.

Zadaniem Instytutu będzie sy­
stematyczne uzupełnianie wiedzy 
przy jednoczesnem kształceniu słu­
chaczów pod względem pedagogicz- 
no-dydaktycznym, Powołana w  tym 
celu przez Zarząd Koła komisja 
programowa i statutowa, w której 
skład w eseli pp. J. Mchejda, T. Wo- 
jeński, Wł. Gacki, oraz przedstawi­
ciel Kuratorjum Łódzkiego, wizyta* 
tor szkół średnich p. T. Czap czy li­
ski (kierownik Instytutu) ukończyl i 
już sw e prace przygotowawcze. 
W bieżącym semestrze program In­
stytutu N auczycielskiego stanowić  
będą następujące przedmioty: 1) 
grupa przedmiotów pedagogicznych; 
2) grupa przedmiotów polonistycz­
nych; 3) tilologja starożytna; 4) fi­
zyka i chemja; 5) biologja i botani­
ka; 6) historja; 7) matematyka; 8) 
geogratja.

Instytut Nauczycielski ma za­
pewnione poparcie ze strony Mini­
sterstw a W. R. i O. P.

Słuchaczami (kami) Instytutu 
Nauczycielskiego mogą być tylko 
nauczyciele (ki) czynni w szkołach 
średnich i powszechnych, przyczem 
statut określa dwie kategorje słu­
chaczów (czek) w zależności od po­
siadanych kwalifikacji aaukowyeh.

Z a p is y  do In s ty tu tu  N a u c z y c ie ls k ie ­
go  p rz y jm u je  k a n c e la r ja  In s t y t u t u
w  lo k a lu  T . N. S. W . (A l.  K o ś c iu s z ­
k i 1 7 )  c o d z ie n n ie  od godz. 6 —H 
p ró c z  ś w ią t ,  od 26 bm.

Inauguracja In s t y t u t u  N a u c z y ­
c ie ls k ie g o  o d b ęd zie  s ię  w  sobotę, 
dn 3  ¿trudnią.-

Z  ż y e i B  p r n t B l f l c e l  l n t e i l g M H i .

tir-« ę « fn ite* w  p A«
fttw -cw y if ł»  w  * io ! 'c y < .
W czoraj \v W arszaw ie w gmachu 

Muzeum Przem ysłu i Rolnictw a odbył si*j 
tłum ny w iec pracow ników państwowych, 
zwołany w celu przedstaw ienia rządowi 
postulatów dla poprawy bytu m aterjal- 
nego.— W  wiecu przyjęły udział w szyst­
kie  organizacje urzędnicze, oraz delega­
ci stowarzyszeń urzędniczych z Małopol­
ski. Po długiej i w yczerpującej ^dyskusji 
wiec jednogłośnie u ch w alił następującą 
rezolucję.

1) N a ty c h m ia s to w e  u c h w a le n ie  
p rz y m u s o w e j d a n in y  o ra z  z w y c z a j­
n y c h  i n a d z w y c z a jn y c h  p o b o ró w  z 
w z b o g a c o n e j n a  w o jn ie  lu d n o ś c i na 
p o trz e b y  n o rm a ln a  w y d a tk ó w  p a ń ­
s tw o w y c h .

•2) Natychm iastowa regulacja płać 
dostosowanych do cen targowych i rze­
czyw istych uolrzob pracowników' pań­
stwowych, ja k o  warunek sprężystej ad­
m inistracji.

3) Dopuszczenie przedstaw icieli 
związków pracow ników państwowych do 
opracowania projektów, dotyczących po­
prawy bytu pracowników państwowych.

4) Jakn airych le jsze  uregulowanie 
stosunków służbow ych urzędników pań- 
stw ow ych przez pragm atykę służbową.

fi) Bezpłatne nauczanie dzieci urzę­
dników państwowych lub pokrycie ca ł­
kow itych wpisów w szkołach pryw at­
nych.

(i) Bezpłatna porada lekarska.
7) W ypłaty od i g ru d n ia )mnożnika, 

do 2500 punktów. «
8) Ustanowienie awansów służbo­

w ych automatycznie po przesłużeniu o- 
kreślouej liczby lat i stab ilizacja  urzęd­
ników.

9) Roczne odszkodowanie w myAI 
tymczasowych przepisów służbowych.

W yliczone żądania w szystkie orga­
nizacje urzędnicze postanow iły w razie 
konieczności poprzeć odpowiednią akcją 
zbiorową.

Z a i & g n s i i i d  s t r a j k u  a p ł « »  
k a r * « k i « f  o .

Pracownicy aptekarscy we Lwowie 
przedłożyli przed kilku dniami właścicie­
lom aptek szereg żądań w sprawie popra­
w y  stosunków mater.alnych. Akcję po ro ­
zumiewawczą wziął w awo e ręce kra owy 
inspektor aptek radca W łodzim irski. Wspól­
ne obrady trwały długo. Dzięki pojed­
nawczemu nastrojowi i dobrej woli obu 
stron, doszło do porozumienia i w ten 
sposób łaiegnsno strajk. Itń ry  miał wy­
buchnąć na wypadek odrzucenia postula­
tów pracowników aptekarskich.

Sprawy robotnicze.
Zebranie sS«iegatów i p»- 

borcAw „Praca“»
W  czw artek l  grudnia b.r., o godz.

« i pół wiecz. odbędzie się zebranie de­
legatów’ i poborców Zw iązku „P raca“ . 
Porządek obrad obejmuje sprawozdanie 
delegacji z w yjazdu do W arszaw y i in- ’ 
ne sprawy. Zapowiedziane zebranie ua j 
poniedziałek nic odbędzie się. Liczne 1 
przybycie konieczne.

Kalendarzyk.
Dzii  Pietra 
Jutro Wirgiijosza
Wschód sloftfA. 7 m. 34 
Zachód .  3 m. 57

Wschód księiyca l nr.. i i> j 
Zacfcód 12 m. 24

— Demobilizacja, (f) l )  M. S. W ojsk, 
zarządziło bezterminowe urlopowanie, bez 
prawapoborów: w szystkich  szeregowych, 
ktfre y  w  latach 1918, 1910 i 1920 w stą­
p ili  ochotniczo do W o jska Polskiego 
względnie, którzy ju i: w tatach poprzed­

nich w stąp ili do legjo nó w flu bikorp as*  k a i «  
W schodnich, *bcz względu n a \ro c z n ik J  * v l *  
ile p rzesłużyli w w ojsku łącznie z ewen­
tualną służbą w  b. armjach zaborczych w . .  
Korpusach W sch o d n ich ' i legjonach przy* i "  
najm niej 24 m iesiące i więcej. 2) Wszy- ( 
stk ich  vSzeregowych -o ch o tn ik ó w  bel 
w zględu na rocznik, którym przyznano * ufnew 
prawo służby jednorocznej, o ile przęsłu- ij Ligi 
żyli w A rm ji P o lskiej przynajmniej U
m iesięcy. ’ J ^ H o i

Powyższe bezterminowe urlopowa-^  ̂
ńle ma być przeprowadzone we wszyst*. ,  W  
kich oddziałach broni i służby łączni«i * , f nle 
m arynarką wojenna w term inie od 15<^ ł fc . 
do 2 5 .x r  »wda

— Meldowanie wojskowych, (f) H (
W ojskow ych w yjaśniło  Starostom i K°' WAI
mis. Rządu ua m. Łódź, że sprawa W' ***!!) p0s
dowanin się oficerów i sz e re g ó w ^  sl(â 0
przyjeżdżających do danej miejscowo^1- scyji;
czy służbowo, czy prywatnie, uregulo«»' ch»i . i®1 
ną je st specjalnem i rozkazami w o j s k 0’
weini, w myśl których wszyscy wojsk0’ 3 cjiSe 
wi m ają się bezpośrednio m e l d o w a l i â j (
Dowództwie Placu, odnośnie zaś do if ,' ,r
dowania się w ojskow ych, przebyw ając!5 sj^  ?(
w hotelach, to obow iązują ich takie r .  stjt,, .
me przepisy, ja k  w szystkich obywaW" Utyjn
Państwa Polskiego. W

Zjazd starostów. (.1) W dniach
20 i ;io b.m. odbędzie się w Wojewów' pQ2
tw ie Lódzkiem zjazd starostów, celff ^j^..
omówienia najw ażniejszych spraw adef Cf,.,1 '
nistracyjnych. ______ ^ ^

'furyfy kolejowe bez zmiany. Wobfj a. '
zam ieszczenia w dziennikach wiadomo^ ^  * 11
bądź o podwyższeniu taryf kolejowy^: ł ‘
bądz o ich obniżeniu, m inisterstwo 4 i
żelaznych celem ustalenia ittktyezi>e? () j ,
stanu rzeczy kom unikuje, iż nie zainU’rZi. »
obecnie podnieść taryf kolejowych, l.a» }(}
osobowych ja k  towarowych, ja k  równik J  
nie przystępuje jeszcze do ich obniżeń'1;
Wvieit.nlf nr-7vi>innn dla t,arvfV W  V.W yjątek uczyniono tylko dla taryfy "T  \
wozowej na produkty ropy naftowej, r  [ (
re to taryfy ze względu na ko nieczny |
podtrzym ania naszego eksportu 'zost®*’  ^
zniżone z dniem l grudnia na dal»* ^ 
przestrzenie od .to proc. do 40 proc. «

— Uroczystość w Tow. śpiewaczom ^  
Moniuszki. Dios, w sob tę.
i i i». M oniuszki swięc.ć będzi* uroezy*Lu H m rt 
poświęcenia dukońcionei włusaej ¿ A
ffey ul. O.:rodowei nr. 35, oto« Nj
pim utkow ych jel fundatorów. * 0<)

Crremouji poświęceni« dukana o f  H U J 
dżinie fi i pół mec«. J. E. ks. biskup >> 
raieidecki w obecności zaproszonych pr»{ 
stawicieii włada oiaz pokrewnych Sto*» L. 
rzysiei. Po poświęceniu odbi;d*ie s i M|WH|j 
cort poł^caonych chórów Towanyst** w 
bardzo uioemaiconym programie. Ws*r # j1, \  
c*łonkowie Towarzystwa presieni (l0
ponktaalne pra>bycie. i ^

-  Opłaty miejskie od podań. (I) MJJ
sterstwo Skarbu, zgodnie z wniosK*|j.
M. S. W ewn. w yraziło  ostatecznie z r ',,  
ua udzielenie Związkom  Kom unał^ 
zezwolenia na pobieranie od i>odań | J  °pi 
szonych do urzędów komun, op/*15 ^  s p, 
znaczkach, z zastrzeżeniem , by 3 i  jf

m ' i ini

zaś te znaczki nie mogą przed>ta 0 Ma
wiać godia państwowego. _ ^ a a j

— Warsztaty inwalidów przenli*'0̂
Wa:s.i.-sy sjtkoltfnła inwaiidow wfl!sV  [S- 
wych: Sjitwcki, krawiecki, stolarski, P jfl l  
czosBnicEy i bamasaMiCiy ie it« ły  pr*e.^  ^  
sione e nl. Pańskie) « «  Ssos^ fsb ja o i 
nr. 24 i p rzyjm aja nadsl 
wchtidsącii w zakies -zi^łalności 9f m h 
saycb w arsztatów , lako posiadają  ̂ W » !  
zbycia ju t  wyprt?«iuJfow3rif p ,t< difl‘ !'i pt 
(obuwie, pcftczocby, s k a r Hieb'%. 
p rzy jn u j^  zam ów ienia szycia ^
W szystko  po cenach zmżonycu.

Jutrzejsza kwesta na Zdornsb“ /  V

stwu.

Pl{ 
»«i

N ie potrzeba przypom inać s p o ic ie -  k 
, kto to są ci zdem obilizow ani-.róg

wanych. Jutro  odbędzie się na u l ^ - i  ^

■ Hnaszego m iasta sprzedaż kw ia tk a  na , V  1 
dusz dla zdem obilizowanych żołnier^p-

- ¡''Sit

ió j  k r w a w y — na śm ierć lub m  ̂ ^  ' 
ofiarnością sw oją oraz bohatePitfCję f  Jtai, 
p rzy czy n ili się do ostatecznego i ,  W  *
stw a oręża polskiego. .yba' J»»,? i

Ci to, w czorajsi bohaterzy l J czew S Dn5
w iciele nasi zw racają się do sP°*0^jt» '»«L 1
stw a o pomoc. Niehże wszyscy. 'fi.,*
ju tro  wdzięczność tym dzielnym  Dr'' J?1
swoim. ĵf ((l9 

— Z Tow. Samokształcenia.
Za rzą d u  I ow .Sa;-.: ksziafcenia "¿„¡t , W  
narskufcb“ odbędzi« s:ę w
27 b. on. o  sodż. I i - e j  przedI p « j»” 
w  ¡okalu p r * y  u l  ftraterskiij
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a polska. ; Z Komisyj Sejmowych.
chprzf %  Rady Ligi Narodów.ch pr „
) Wszj- fO< iciasnes* koretp.l
w 1)61 * n ^A W A , 25.— Jak donoszą 

zyziiano uinewy, następne posiedzenie Ra-

s y t e M * .  odlbidii!e 3ię. n a j-jest w  Poiowłe stycznia, to 
lopowa-ji P® Wyborach Mileflsklch, co jest 
wszyst*,  fyrawy polskiej na Wileńscezy* 
f f i j  nle be* znaczenia.

a *lrft z min. Michalskim.
)  hj*; (°* u*u*cfi9 kmesp.).
V 5 '  ^  A R S Z A W A ’ 2 5 - ~ N a  d z ie le j.  
-o w #  sw  C ed zen iu  Komisji sejmowej 
jow<xM» sc “°^o-budżetowej doszło do ostrej 

ministrem skarbu Mi- 
'V0jsJ!; t a komisją na tle kompe- 

Zati1Sejmu uchwalania kredytów, 
do ii«1' % ^ 0Rt Poważny i dla zlikwido- 
ając*̂  siew.' odbędzie się  wspólne po­
lki e s1' «»ie komisyj skarbowej i kon-
>ywatel' ^ Cyjnej_

jach * fewe zwycięstwa NPR.
T e P  ''w P ^ A N . 25“i?°- (w ł ) Dalsze

a d # * - w wyborów do Rad Miejskich 
i« jjt&wiają się  jak następuje: 

a k o é ć: *!•*** 5 manda<
riomośj1 Ust* kon....... lista kompromisowa 4 man
jo wy w: ''

<|ua‘ m °tu ły : NP* B *;< »ta< 
' ' « A  lis â kompromisowa 5 man 

jL* Niemcy i Żydzi t.
amicrzf 
;h, taj 
równi/
niże#  
y ty
ej.
eczno'’
z o st^

dulsac
roc.

t a j f .
‘!Cł*Vt

Ca*'c'

nu o i0' 
kup Tf 
h pr**®' 

Sto»*'
aię it*"'
lytít** «

Ł' -

lłMś s z w i c a: N P J t 7 m « R .
Usta kompromisowa 5 man­

ty J le s iiiw :  MPII
kompromisowa 9 man-

j ^ b r z y c k o :  ................
dąył » lista kompromisowa, 4

H Pft  4  m a n .
man-

^ & n i o m y á I :
I,A ligta kompr«

 ̂ Niemcy i Żydzi 1.
S .  KP'R 3  m á « >  

lista kompromisowa 2 man*

R P W  5  m a » .M r « o l a n ó w :  _______ _______
W**» listR komPr<>rol9owa 4 man-

l '
Iyi„ .  J e  prezydenta m. i t .  W anzawy.
W$HiCl  ¡JlfyjARSZAW A, 25. (w ł.) Prezydent 
ti si % » z a w y ,  inż. D rzew iecki nadesłał 

J  m iejskiej pismo następujące: 
n  ^  J P ec w aruaków, ja k ie  się 

S k u t e k  stanow iska rządu!lioskaf ^ m L‘,ł u ^ k  » ^ “ «w isKa rządu, do sa- 
-jrtdfl stolicy i wobec powzięcia przez

malrtf1” iś p j ^ z p z e ó  i decyzji, dotyczących 
S / t o » . 1 m| eJ s k i«j bez w ysłuchania 
%  i u^ 0 prezydenta miasta, a, 

v * gmtc’ ab>' na czel°  sto licy mógł 
|Mj re zy d e n t, obdarzony zaufaniem 

* « ą d u -z g ła s /,a m  sw oją 
«, inację ze stanow iska prezydenta m. 

Y « z a w y . F

U %  • ™ •zaszcz>'t' Prosić rłid,2 m iejską 
W M ^J^P^wniejsze wybranie następcy. 
\ a j ^ azne s Praw -V i decyzje tego w y-

ltęiydenł m iasta (— ) p. D rzew iecki.

ja k ie  się wytw o- 
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'¡^ V a r s z a W A , 25. (PAT) N i ÜEtwiej- 
N !p*9J®^8enío i» wstępie rozpra»1*»» 

p*{m<tyŁą urB çlgica^
' ' k». Soktl^wakj oivtkézzi, in Hsta- 

''»»w k r* k ít»  «apiíó ü  w rozhatfowie 
N  M r t s t » a ,  « r n  z v n c #  s  ą  * 

t  ̂ víaw íatt 2« í«,
i \ n  f íít s ln íj s ł u i i i ,  suisien«oić, 

in icjityw ę i aby #c- í=i«j m i -
J- ^

r - 4  N , , ‘ S * f|Hk«wski w skaío je  na t#, 2t  
y. mai ’Nö *** 8*¡w nsttwa o poprawi»

a jP -n a f

lí ie 
u¿ró

%  ^  ö,V*,(!n,Ü*w *ie J***1 *y^ó»ywao»,
4c\fi’ 1 L ^ rzyk;ad «*í^ryialr,a.
I t # n|  £ '(líiV P ,’el ® íwJ.*ni*Ck pp. Ziairtrskie-¡ (N ,IUC,! r¥- ¿UMíHáKiC-

S i r i . 0 -)- C i?r*inrsfe¡«Su fCh. D.) ora* 
■J | S > «  (Klak Kst.h), fttrty  zgłosił 
^yba' Jüs,¡ Popr»w«tr, Ieíra Sfreyst^piłs do dy- 
ecieá' S ®*M*8Ółow*i i w 8ł»*owdni* ptzy- 
ok»*l! h j ï ? ,,w k l ^  U łtakiaw icM , aby nie 

racioH1 ir ,* * 80 Jo  Urí^dów osób, skai**>cb 
J ^ ^ p s tw i i  cfcçci ays kB. 

j í  A  ^*8t«pnie h k a aif. 18 uslawy ode-
St. K** 5 V ¡ í  kom isli, 1̂ n^etowe/ i przyjęła be* 
" Wn«oa*k k e n v « n tu  senjoréw •  

\ wytu®w *n io  s ¡ í  «ądu k o * o r o w e g7 dl«

» w i f tn 1.* m« wł»»«*.

S p r a w a  d a n in y ,
WABSZAWA 25.(i AT) K o aisja  i ia r -  

IjOwo - c-cdieto»4 S4ł;t*ila w tJysfcUBji 
s?e«c|4tov«} nati pi©jektira ostiw y o da* 
¡»itti? państwowe) ar?. 7 d» 10 i art. 11 
p rifj^ la  k ^»prawiią ». StapiUskiag* da- 
tjrci^c*. zaai«)ai«aift «aniay dla <s!ispar* 
veriw prodaktów osft^uycit, >;syi«jący«:k 
tawary zaę»*nlo!> aą skat«li foi»ce*«« Uraa- 
dw nait*wago. Prayjęt* «»tykały 11 d* 17, 
*rt. 18 i «3 połącz*««- « jad«* ctl*6t 
p r t y A r t .  19 do 22 i 24 do 38 wty- 
£s»*e. Caijr prajtfti akeiraaj* 58 artfkał. 
N ałtiptifl aebranie kattiiiji 28 b. a .

rPolaha Zbraj«*d.
K**słsja wO'*k*wa w*tray»ał» e f*- 

w»da ebcr»by rJaicata  dalsza *bi«dy«»l 
prajeKtesi pragmatyki aficerakiej,, *ate- 
miast wyiłncbała wyjaśaieoia tcapitaaa 
Renijcjnsza Kwiatawskufo w praedaiacic 
r»taguw«Rec« przc)t?(i da tnnika „Palska 
Zbrojna*. Po dyskusji prcawodnicsticy 
strr^cił opicję Ciłor.ków, ii. deiemik «i* 
uie» mieć cfcaraktzr ura^dowy co 4« *d- 
pawicd2i«lroici i »rganizłcjl fissnaaw«;.

Bokowasíia na G. Śląsku.
KATOWICE, 25 (PAT) „Ober- 

schlesi8che. Morgenpost“ donosi, 4e 
rokowania w sprawach kolejowych 
odbywać s ię  będą na G. Ś lą s k u .

Miejsce M '
K A T O W IC E , 23. (P A T ). W  spra­

w ie rokowań gospodarczych w Genewie 
donosi „Oberschlesischer Morgenpost“ , 
äc posiedzenia plenarne odbywać się bę­
dą w Genewie. Obrady zaś kom isji opra­
cow ujących poszczególne punkty, ofere- 
ólone notą z dnia 20 października, to­
czyć się będą ze względów walutowych w 
m iejscowości leżącej b liżej G. Śląska, 
niż Genewa. W ie lk a  część ko m isji b i ­
dzie pracow ać,w  Gdańsku. Po zakoń­
czeniu prac k o m isji ostateczne główne 
posiedzenie odbędzie się znowu w G e -  
newie.

Do 30 listopada.
ZU RYCH , 25. (P A T ). „Tagesanzai- 

ger“ donosi z Genewy: Calonder zawez­
wał obie delegacje do przedstaw ienia do 
dnia 30 b. m. sw ych wniosków i życzeń. 
W łaściw e rokow ania mają sie rozpocząć 
l grudnia.

łlienieclia aetononija.
K A T O W IC E , 25. (PA T). „Obcrschle- 

Volksstim m e“ donosi z kół ber­
lińskich, iż w ostatnich naradach z po­
słam i górnośląskim i we W ro cław iu  kan­
clerz W irth  om aw iał kw estję autonom ii 
dla niemieckiej części G. Śląska. Oświad­
czył on, iż osobiście je s t  zw olennikiem  
autonomji śląskiej, chociaż pierwotne 
w arunki się zm ieniły i zaznaczył, źe ga­
binet Rzeszy nie powziął je d n ak żaclnej 
uchw ały w tej sprawie. Dafej W irth  
dodał, że należy się  liczy ć  z konieczno­
ścią  w ysłania dalszych rzeczoznawców 
do rokowań gospodarczych z Polską, gdyż 
podbzas rokowań w yło n i się jeszcze nie 
jedna kw estja, n ie 1 objęta zaleceniam i 
decyzji genew skiej.

U c z ta  iBdfloiti cieici ¡łuska i n p a o e w  
Polsce.

K a t o w i c e ,  2 5 . ( p a t ) ,  w e d le  n a j-
nowszego zestaw ienia cyfr. stat. ludności 
przyznanego Polsce terytorjum  G. Siąska 
przedstawia się ja k  następuje: W  pow. 
raciborskim  18,344, w pow. rybnickim  
145,738, w  pszczyńskim  145,766, kato­
w ick im  pow. w ie js k i 256,605, Katowice 
miasto 50,000, Królew ska Huta 80,000, 
w pow. bytom skim  —  w ie jsk im  186,717, 
zabrskim  55365, tarnogórskim  63,483, 
lu b lin ieckim  40,740, g liw ic k im  4,527. (W  
tym  powiecie tylko 3 m iejscow ości przy­
padają Polsce m ianow icie: Gerałtowice, 
N ik o le w k a  i Krzyszow ice). We<Sug po­
wyższego naglącego obliczenia z tery­
torjum  górnośląskiego przypadło Polsce 
1,338,485 m ieszkańców.

M i  ¡M e c k o -p o ls k ie .
K A T O W IC E , 25. (P A T ). „Vossische 

Zeitung“, om aw iając konferencje, jakie 
sic w ostatnich dniach odbyły  ̂we Wro>

cław iu  między przewodniczącym i ko m isji 
gospodarczej Lewaldem  i Goepertem a 
przedstaw icielam i w ielkiego przem ysłu 
niem ieckiego, dochodzi do w niosku, że 
skoro raz na G. Śląsku uczyniono wyłom  
we wschodniej granicy niem ieckiej, na­
leży i  tego faktp w yciągnąć konsekw en­
cję i rozwiązać całokształt stosunków 
gospodarczych, łączących Polskę z Niem ­
cami.

Należy zdać sobie sprawę z tego, 
że powrót do p o lity k i w ycieńczenia Pol­
ski, ogłoszonej przez prasę niem iecką, 
należy zastąpić innym  planem, który w y­
n ik a  z rozważania spraw  aktualnych na 
wschodzie, i postarać się o rozwiązanie

Solsko-góm ośląskich stosunków gospo- 
arczych w  szerokich ramach niem iecko-

Solskich stosunków gospodarczych. W 
alszym  ciągu korespondent „Yossisehe 

Z eitung“ podkreśla konieczność, ja k a  
w yn iknąć może z w yrów nania istn ie ją ­
cych dotychczas przeciw ieństw  gospodar­
czych i tw ierdzi, że przed rozstrzygnię­
ciem  sprawy górnośląskiej nie było moż- j 
na o tego rodzaju k w e stji dyskutować, j 
*Vossische Zeitung“ przyznaje, że o ile 
chodzi o ochronę m niejszości narodo­
wych, to Polska w  drodze ustawodaw­
czej z góry zapew niła im epiekę, podczas 
gdy Niem cy ograniczyły się jedynie  do 
gołosłownych przyrzeczeń.

Rozczarowane.
LO N D YN , 25. (Polpress). „D a ily  

Chroń.“ uważa, że w kw e stji stosunków 
chińsko-japońskich zwycięstw o na kon­
ie rencji je s t  dotąd po stronie Japończy­
ków. Źródło bardzo m iarodajne dodaje, 
że w saelkie ustępstwa japońskie na ko­
rzyść Am eryki mają być kupione za ce­
nę pewnego uprzyw ilejow ania japończy­
ków w Chinach.

PA RY Ż, 25. (Polpress). Zaciekaw ie­
nie konferencją w szerokich masach 
am erykańskich upadło. W iększość spe­
cjalnych korespondentów pism  amery­
kań skich porzuciła W aszyngton.

PARYŻ, 25. (Polpress). Ogólne po­
siedzenie konferencji w spraw ie Dale­
kiego Wschodu odbędzie się 30 listo­
pada.

Rozbrojeiie U lo w e .
PARYŻ, 25 (P A T ) Havas. Omawia­

ją c  tezę w łoską, domagającą się w ypra­
cowania planu w sprawie ograniczeń 
zbrojeń, w aszyngtoński korespondent Ha- 
vasa podkreśla energję, z ja k ą  Briand 
zw alczał te tezę. Sytuacja W łoch nie 
może się równać sytu acji Francji, to też 

..Schanzer w inien był zroauaaieé, że J u -  
gosław ja, którą ma na myóli we wzm ian­
kowanym  projekcie rozbrojenia, nie je st 
mocarstwem tak wrogiem  nla Włoch, ja k  
Niem cy dla F ran cji. Pozatem Briand 
zauw azył, że także Jug osław ja, Polska, 
Rum unja, Czechosłowacja n ic  m ogłyby 
się zgodzić, aby konferencja nakładała 
na nich obowiązek zredukowania swych 
arm ji, skoro nie brały  one u d ziału  w  d y ­
sk u sji nad tą sprawą

fl wojsBoe.
W ASZYN G TO N , 25 (P A T ) Havas. 

Delegaci 5 w ie lk ich  głów nych mocarstw 
postanow ili m ianować 2 podkom isje, któ­
re zbadają poszczególne p u n k lf  dla kon­
tro li nowych metod wojennych, w yszcze­
gólnionych w programie. Jedna podko­
m isja zajm ie się lotnictwem , druga ga­
zami i pociskam i trującem i, trzecia środ­
kam i, któreby przyw róciły zastosowanie 
zasad prawnych do ludzi, biorących u- 
dział w wojnie.

Koafeieocja lioaotowa.
LO N D YN , 25. (P A T). Ja k  donoszą 

z W aszyngtonu, jeden z w yższych urzęd­
ników  departam entu stanu oświadczył, 
iż po ukończeniu konferencji waszyng­
tońskiej, Stany Zjednoczone nie omiesz­
k ają  zw ołać konferencji handlow o-finan- 
sowej, która będzie m iała za zadanie 
zbadanie k w e stji walutowych, sprawy 
odszkodowań niem ieckich oraz ogólnej 
sytu acji handlowej świata.

Io w a  Łenloa.
B E R L IN , 25. „F re ih e it“ zam ieszcza j

dosłowny tekst przem ówienia Lenina, i
wygłoszonego z o kazji (4-ej rocznicy re- i
w o lu cji w  R osji. Mowa ta, znana do tej i
pory ty lko  w  niezbyt dokładnych s k ra - i
tach, je s t  najlepszym  dowodem rad ykał- j

nego 'zw ro tu Lenina w kieru n ku  refor- 
m istycznym . O św iadczył on, m. in., że w  
Rosji m usi obecnie nastąpić odbudowa 
m ałych przedsiębiorstw  kap ita łu  i han­
dlu. Zdaniem Lenina nie oznacza to ban­
kru ctw a zasad kom unistycznych, jedynie  
tylko to. że Rząd Sow iecki je s t  zmu­
szony użyć w szelkich środków, by oży­
w ić  życie gospodarcze w Rosji.

Projekty przemysłowców angielskich.
LO N D YN , 25. (P A T ) Havas. Spe­

cjalna kom isja Zw iązku przem ysłowców 
an g ielskich  o gło siła  raport w kw estji do­
tychczasowej sy tu acji spłaty odszkodo­
wań. K om isja ta proponuje zm iany, 
przez wprowadzenie których spodziewa 
się ona pom yślnych rezultatów. Raport 
domaga się obciążenia hypotecznego ma­
jątkó w  niem ieckich, należących do prze­
m ysłu niem ieckiego. T y tu ły  prawne do 
tych obciążeń hypotecznycb mają być 
doręczone rządom sjJrzymierzonym, które 
niem i wedle potrzeby dysponować będą. 
Zw iązek przem ysłowców poleca ustalenie 
lis ty  żądanych od Niem iec towarów bez 
szkody jed nak dla rozwoju Niem iec. W  
końcu zw iązek domaga się w ykorzysta­
nia rąk roboczych niem ieckich dla odbu­
dowy zniszczonych okręgów w Europie 
centralnej i Rosji.-

Zadania l o M c i  Preszhurga.
PRESZB U RG , 25 (P A T ) Ludność m. 

Preszburga zwróciła się do min. handlu 
Nowaka z prośbą, aby Preszburg uzna­
no za w olny port. M inister ośw iadczył, 
że będzie d zia ła ł w tym kierunku, aby 
postulatowi temu zadość uczynić,

f t g ł o s k a  •  u m o w i e  a n g t e l -  
s k t - n i e n i e c k i s j  c o  d o  B o s j i .

H ELSIN G FO R S, (Polpres) Ze Sztok­
holmu nadeszła wiadomość, że pomię­
dzy A n g lją , a Niem cam i omówione jest 
zawarcie układu w k w e stji ekonom icz­
nej odbudowy Rosji. A n g licy  w zię li ja ­
koby na siebie skło n ić  Am erykę i F ran ­
cję do przyłączenia się do tej umowy. 
W* razie powodzenia wstępnych rokowań, 
przedstaw iciele wym ienionych państw 
zbiorą się w Londynie na wspólną kon­
ferencję, co może mieć. m iejsce w dru­
giej połowie grudnia. Za jedyną prze­
szkodę w  przeprowadzeniu całej tej ak­
c ji uważają kwestję. uznania rządu so­
w ieckiego. Stronnikiem  tego planu je st 
Lloyd George. Przeciw nie lord Curzon 
temu planowi energicznie się opiera.

Z gieidy warszawskiej.
(04 ulotnego koresp.).

Dla w alut i d tw ls  *agranic*nycn 
ua p o a o b ie n lo  z n iż k o w e .
N ataw ano: D o lary 3 ^ 0 1 —

Ma' i m  l-.l)5
p a k  ra i.  25D —
fV  tv i  •• ’ iy  (i —

---- -o-

Dokąd tfzii paiść?
Teatr M tajsV i: P o  p ał. . B * g i * * k o \

wiace- ,N a dnia*. > 
Ktna; O d»«n —  „K rólew a d o !ard w '.

Caalaa — nC»iae»3«k o ¿ « ’aar.ycn
aarwaah*.
Lana —  ,»«><ty ty gry-/.
Nowości —  tO rlątko*.
D aliaa Siw a jcu rska — „C isty* .
Papulam # — .Swatani zagłady*.
C arao — .T a rs a n  zwycięzca*.

T U t r .  » W C T i»  i n t a i c Ł

Taatr Kiaja Al, C e iia in  •»•'■"i öS,.
D ziś Teatr M iejski daje po raz o- 

statni po cenach najniższych o godz. 4 
po poł. „B agienko“ — Bolesław a Gorczyń­
skiego z dyr. Z. N oskow skim  w  roli 
W o jn iczka. W ieczorem  dla zrzeszeń ro­
botniczych i in te lig en ckich  sceny z ży­
cia  ludu rosyjskiego Maksyma G orkija  
p.t. „N a dnie“ .

Teatr Nowy Robotniczy. (Głów na 31)
Jutro, o godz. 7 wiecz. Teatr No­

wy przy PZZ. w ystaw ia 3 jednoaktowe 
kom edyjki: „L e k cja  ła c in y “ Przybyszew ­
skiego, „O nufry“ Dobrzańskiego i „Rysia 
w  K ry n ic y “ . K ie ru je  teatrem p. K azi­
m ierz Sm iałow ski.

O d c z y t .
Dziś, o godz. 7 w., odbędzie się w 

k lub ie  N. P. R. d rugi odczyt z cyklu  
Rozwój społeczny P o lsk i na teanat: „Spo­
łeczeństwo polskie za pierw szych P iastów “
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Korespondencje.
Porządeczki w Zduńskiej 

Woli.
Zdawać się pewiene, że w m ieście

26 tys., u takiem je st Zduńska-W oia, pa 
nują attiśji* porządki, pozwalające nu 
epokojny pobyt, lecz niestety, cichy 
» ieazkan ie c ta je  miasta, m ający jaki*  
takie pojęcie e porządkach w innych 
m iastach, dniem i nocą przem yśliw a, 
by stąd, ni* postradaw szy |ż y c ia  i raić- 
nio, czemprędze.i ueiekai.” W inny teuiu 
p a lu ją c e  perządeceki, spowodowane nie- 
dbałością i lenistwem  prześwietnego 
m agistratu i «szanownych Stróży bazpie 
czeńetwa, tj. pelicji.

Miasto Zd ' Wolu, pasiadająo własną 
elektrownię, ad dłuższego czasu tonie w 
ciem neściack. a lu d ziska lam ią «obie 
nogi i roabijają głow y a słupy lub do 
Niy Z ain terp elo w aiy  M agistrat najepe- 
kojniej t łu a a c z y  ai% brakłam  węgla łub 
lei. zepsuciem  a a tity n y . Tłum aczenia 
takie p b u ru iatrza  i pepesowako-endee 
kich ojcCw m iasta, w ch w ili gdy p ry ­
watna instytucja otrzym ują węgiel ca 
lami wagonawi, zakraw a nu kp iny i jest 
jedynie  spowodowana lenistwem  i mad 
bałością i ni« me£e być u sp ra w ie iliw io - 
ne, tcm baidziaj, ie  pozbawieni» miasta 
św iatła przez powyższa powody p * M a ­
rża się i  u rdz o «zęsto. Z eiem aosci bez 
karnie korzystają grasująeo bundy zło 
d iie i i bandytów, którzy napadają n 
śródm ieściu, a nawet w sam ym  Kynku, 
na sklepy i mieazkania.

Zdawałoby się, V/. w takich w a ­
runkach skuteczną pomoc nień*; winna 
policja, locz, «¡estety, cheć skład je j jeat 
liczn y, ha czele z p. ob. kom. star-

F,

szyui przodown. Paeakiem, zam iast pe- 
rozstawiać, choćby tylko  w śródm ieściu 
pelicjojitór,- i zapobiec złemu, chowa się

o całych dniach w Komewlaie, w aep 
ej u b ikacji ja k  fama głosi, trenuje, 

s i r  w ęrze w szachy, w arcaby itp.
Naszej geriiw ej Zd.-W oiekiei policji 

w »pełniaiiiu swych obewiązków i p rze­
strzeganiu w ydanych przepisów uie!«, 
b. wiele możnaby zarzucić, za p rz y k  
ład eiech posłuży incydent, ja k i miel 
m iejsce niedawne m iedzy p. li., w ła ści­
cielem  sklepu a wspomn. wyż. p. P » c v  
kiem:

Pan R , jak e  o b y w a te l. stosujący 
się do w ydanych przepisów p o licyjn ych  
zam knąw szy swój sklep  e g. fl w., za u ­
ważył, ie  o 6 i pól w szystkie  sklepy 
b y ły  pootwierawe, zw ró cił się preeto do 
p s lic ji z zapytaniem  dlaczego nie zm usi 
opornych w ła ścicie li «klepów do zainy 
kania w oznaczonej przepiserti godzinie, 
na co p. Paeak głosem podniesionym, 
k rzy k n ą ł: „Bo ja nie chcę! Pańskich roz­
kazów cłucłiać nie będę“. Na powtórne 
aapytonie, czy  zechce poełać posterunek 
by te» nakazał zam knąć sklepy, odpó 
wieditiał: „Nie poślę, bo mi się nie chcę".

Możeby władze ednopne blifcej 
w p lą d a fły  w stosunki, panują»« w Zd.~ 
Wftli
1 7 - X l- I» a i r. Teea.

& ijfmiat r e h a ^ i m i«  w  ¡3m> 
ł y m a ł c i i H .

(Kryzys przem ysłowy a robotnicy. 
—  Oświata robotnicza.)

W lokalu Rady O kręgote, Polskich 
Zw. zawodowych «/ Białymstoku, odb ło 
się aebranie Zarządów wseyst ich polskich 
Zwią vów ¿awoJowych, wchodząc ch w 
skład Rady, pad przewodnictwem posła

na SeJm,.St HeHicha. Porządek „obrad o* 
be m .wał: u ryzy s pr/. myślę, Kemisję 
staf.stycrną i U n k e  sytet Robotniay. P p  
wygłoszonych rtferatach przez posła St, 
Hełlichił, t rsyięto następu ące rezolucją:

W  s p ra w ie  k r y z y s u  p r z e m y s ł o w e  * o : 
„ Z e b r a n i  C z ł o n k o w i e  Z a r z ą d ó w / .w r a ­

cają sie z a  p o ś re d n ic tw e m  p o s ła  S t . H  K l i ­
cha d o  k lu b u  N .  f \  R . .  a b y  t- n p o c z y n ił  
u R z ą d u  n a  e n e rg ic zn ie js ze  k r o k i , w  celu 
w y w a r c ia  n a c is k u  na n iesu  n ie n n y c h  f a b r y ­
k a n t ó w , & t r z y  chcą w y z y s k a ć  c h w ilo w y  
k r y z y s  fin a n s o w y  w  P a ń s tw ie  P o l i k e m ,  
z e  s z k o d ą  w a r s t t  p ra c u ją c y c h , ■ a trzym u - 
jąc w a r s z ta ty  p r a c y , t y m  <aś fa b r y k a n t o m , 
k t ń r z y  nie  s<i *  m o ż n o ś c i —  p o m i m o  na>- 
l e p t z y c h  chęci — pędj.fć fa b r 1. h , p r .:v s z e d ; 
z  n a jw ię k s zą  p o m o c ą , c z y  to  w  p o s ta c i 
d o s ta rc ze n ia  s u r o w c ó w , czy te ż  u ła tw ie n ia  
k r e d y tó w  I t. p ."

W  s p ra w ie  K o m i s j i  S ta t> 9 ty c . nei w y ­
b r a n o  sp e  j a l r ą  k o m s j ę . k tó r e j za d a n ie m  
będ/.ie w  a * n  t jk r ó ł s z y m  c zasie  o p r a c o w a ć  
m i n im u m  e g a y s te n c  i p o  e d iń c z e t  iś r e d a ie  
r o d z i n y  r o b o t n ic a , na za s a d zie  k tó r e j p o -  
s *c :e g ó j n e  Z w ią a ft i  o p r z e ć  n v j a  u stale ń  e 
płac z a r u b k j » \ # h

W  s p r a w ie  U n i w e r s .t e t u  R o b o tn ic  e- 
g o  p o s t a n o w io n o  w p r o w a d z .ć  w o z y n  u - 
c h w a ły  Z u i  ¡z k o w  z a r o d o w y c h  r o z p o ­
c zą ć  d z ia ła ln o ś ć  ta k n ie zb ę d n e j p ł ,K r ó w k i, 
w  ce lu  p o d n ie ś  cnia p w *jc m u  u m y s ł o w i g o  
w ś r u l  i o b o t n ik ó w *  w  m ysi s ta tn tó w  Z w iiK - 
k ó w  i r » w o d o w y ,h .

P ** z e b r - n i u  te m  n a za  u t r z  o d b y .o  
się w  re d a k c ii „ D / .i  n n ik a  B ii ł o s io c k i e g o "  
ze b r a n ie  in te lig e n c ji, s y m  a i y / u ą c e i - z  n a ­
r o d o w y m  ru c h e m  r o b o t n ic z y m

N a  ze b r a n iu  te m  w y ł o n i o n o  ju : p « r  
s o n e l w y k ła d o w c ó w . W y k ła d y  r o z p o c i n H  
się  w  dni ch n a jb liż s z y  h w a li P o l  Z w ,  
Z a w . na R y n  u K o ś c iu s z k i N r .  1>

W a s  .

Z życia organizacji fi P
2 « b r s i « i «  ¿ M t e S it je H C ji  ^  

i d ł o i o u e .

Z p o w o d u  w y j a z d u  prelegenci 
b r a n ie  d y s k u s y j n e  in te lig e n c ji  oav 
z  s o b o t y  20 b .m . n a  s o b o tę  3 g r u d a .

iQ J«J'jfZn3oa B a ł u c k a *

W soboty o godz. u wiecz. ^ ,)r| 
zarządu, dziesiętników  i delega^ , 
brycznych. Pożądana je st obecno^ł,! 
stkich.

H p o ! i i s f O i n<
l.}2 , W o d n e ] .

W  u i e d z i e lę  d n i a  2 7  b . ® 0 
d ż i n i e  1 0 -e j  o d b ę d z ie  s ię  k o n f e r c i ^  
l i t y c z n a  d z . ’ W o d n e j ,  w  k l i i b i e  ^  
P i o t r k o w s k a  t n .  O  l ic z n e  i punk111 
p r z y b y c i e  p r o s i Z a r z ą d .

O powyższem będą rozplak#] 
obwieszczenia.

K o m u n i k a * .

Wnród lekarzy rozpuszczońair 
pogłoska, że lekarze zam iano w an i 
Zarząd Kasy Chorych m. Łodzi b ^  
dani do zatw ierdzenia przez Zwiątf* 
karzy Państwa Polskiego.

Zarząd K»KV Chorych oświadfl f 
'‘[»ogłoska i i dhi Ku>y Chorych sfl. 

wa jo s t  niezgodna z prawdą.
Żaden lekarz przez Zarzątl 

Chorych zamianowany, nie będzie 
ny Zw iązkow i lekarzy ani do /M 
wania ani do zatwierdzenia. J l

Przy dalszych rokowaniach i ^  
dem Zw iązku Lekarzy Państwa Foi- 
go sprawa zamianowanych lekarzy 1 
trak ta (ij i bęazii* wyłączona.

w w m

2 ^ 3 - o i a  S E R J A !  D z i ś  P r e m j e r a !
W s p a n i a ł e g o  c y k l u  o b r a z ó w  w y ­
t w ó r n i  I i - c i  P i i t h e  w  N e w - Y o r k u „ S w i e t y

3-ci* SERJjl!

„ O G N I S T E  J E Z I O R O “
Sensneyjay dminat w 6 aktach. W roli ?riówhej RUTH ROLAMD. 

P r z t w y ż s z a  w s z y s t k o  d o t y c h c z a s  w i d z i a n e !

K i n o  „ D O I j i U N T A  S Z W A J C A R a t K . ^ 11 S i e n ł Ł i e w i o z a

DxiéE

C Z A T  Y ”

Wezvv 
^owh 
troj:sk

t#j wfranc
Jęką
Poltoji
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¡i reduti 

CJ  > an y  
írze?.P o  r a z  p i e r w s z y  w  L o d z i ł  , - J

D ra m a t w  0 - c iu  a k ta c h , po- ' Ą H ^ m ^  M l C K l E ^  
d łu g  b a lla d y  w le sacztt naszego A A tJ c U lic i  Iw I lN ^ /iN I t  V ¡KJ** tui

• *
O d e g ra n y  p rzez a rt y s t ó w  s c e n  P o ls k ic h .

OSOBY: Miecznik p. M. Dowmunt. Miecanikowa p. Marja Dowmuntowa. Marja ie h  córka p. Ada Ć w ik l iń s k a —
Wojewoda, znakomity artysta Knake-Zawadzki.

1) Na wojnie. 2) Hej tuman na gościńcu pędzi koń buławy. 8) Verbum-Nobile. 4) O d trą c o n y . 5) Zazdrość. 6) ś m ie r ć  Wojewody.
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Największe w naszem  mieście

K i n o - P o p u l a r n e
18.

D z i ä  I

Gtoéuy obraz wytwórni amo- 
ryiańskioj rUuDdu»-Fllni“ „ S z a t a n i  z a g ł a d y 4*

D*¡é S E f i J A  
IV.ta

p o i ty tn łeB „ P O M I Ę D Z Y  N I E B E M  R  ZIEMI?!
Wielki atrakcyjny dramai w o aktach, który trzyma wldsa w najwt^kszem H f l j - A f  i  ¥ E '.n is « d i

n*ptęctu od poeaątku do końca z prerajowaną gwiazdą amerykańską l n » B »  a » » « a  .«
Początek w dnie powszednie o godz. 5, a w niedzielę i iwięt* • godi. 3 po poł.

Powrócił 
Dr. L  PRYBULSKI

Choroby ik4ra«, v to a k v  wana- 
ryaana, m oeiapielow * (stam aa 

pła.) ad » - 1  1 5—8 ad t - &  
dla Pań. 

ZAWADZKA. Je 1.

K A J E T Y
tjm atarjaty piśm ienne poieea 
najtan ie j nie, wszędzie fabryka 

kajetów
L ie h ł a n s z t e j * «  i  S  ka

NOWOMIBJSKA 5.

P a l t a
d a m s k i e  k o s z t u j ą  17600—  

.19500. S u k n i e  4 5 0 0 — 5500. 
D z i e c i n n e  p a l t k a  5 0 0 0 — 9000 
G a i n l t u r k i  «000 - 7 0 0 0 .  H a ­
s k i e  g a r n i t u r y  18000— 24000. 
J e s i o n k i  2 J 0 0 0 - 2 8 0 0 0 .

Szmechel i Rozner
Ł ó d i ,  P i o t r k o w s k a  100. 

Fiijt 160.

1 0 ,0 0 0 ,0 0 0
friimttiimy na stra»y, alty cb- 
■Ujrć caay

A. A. A. Kupuję j;¡

da 50»/O taaieü

A. A. Kupuję »<il», 
dywa-

ay, g a ; d e i * k ę ,  tui:*, n i s s y a y  d a  
szycia. Plac; «»jle^iei., W«i«- 
r a jeh ,  Benedykta J4 19.  8 7 51-20

Meble, taw ary  wełeiaae, bu- 
wełalia*, płótna, trykety. bielił­
aś, «bawię, mada* garderoba.

Eta chce co£kol«lek ¿«pić, 
praslaiy sprawdzić a»sie eesy, 

saitańaza W ChrzećdjaAsklm 
Jarmarku, Piotrkowska Nt 44

Uwaea: I piętro, obitalanli. 
pratawafa krswiaeka w lassa.

w t b l e ,  
ji«a-

*y, fuvrs, Earderabi, bielizaę, m*- 
ssyay do styeia. Płac* nc)wyiste 
cany, Ł siai«, Benedykta 2S. rc, 13
j»«rier. 3S56— 5'J
Desocke Edmund tez. t<l. V/-*j 
l-» zacablł aatrjkałę, wydiia  ̂z 
Miejskie) Sikały Haadlawej nr 
Ładzi. % *762—1

J aaik Józef rsjubił kartę bar- 
termiRewego urlopu, wyuaaą 

r Ckełmie, oraz pasz^ert aiemlee 
ki, w y d ł s y  ”  Ładzi .  5761 — 1

l/sacicocka r taaiłła»*  itg a b lła  
“  paszport »teaiitck:, wydany 
■w Lo d zi. 3753—3
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Link G u s ta w  la g t tb i i  do  » ó d  o so ­
b i s t y ,  w y d a a y  w L o d z ’.

MikriłóBeirźa^bflTdowód '«*■’
U s t y .  u fy d z a y  w  Ł o d z i .

3 7 5 6 -3

NSw arpKHSKTiiäiSä kaTt* 
b e z i e e a i i a e w e s »  s i r lopo ,  w y -  

di»<> z P. K. U. w Ł o d z i .  3759-3
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